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wszelkiego rodzaju, niezmierne składy ży­
wności ,  między' temi 10,000 czetwerli o- 
wsa. i\adto zasialiśmy w mieście arsenał , 
ludwisarnią dla arty lieryi , młyn prochowy 
i fabrykę saletry, wiele fabryk broni; w ty ch 
12,0l)0 karabinów jeszcze była w robocie, 
npkoniec szpital z 11,000 rhoiych po w ię- 
kszey części rannych Polaków. W ciągu 
bitwy, przeszło 3000 buntowników wzięto 
w niewolę a między tymi GO wyższych i 
sztabowych officerów, daleko w ięcey musia­
ło zginąć podczas szturmu przez pożar bu­
dynków i przez moiderczy ogień tiaszey !i- 
czney nrtylleryi. W obu dniach wystrzelała 
ona 29,000 nabojów . nriędzy temi 3300 kur- 
taczy. Prócz powyżey liczby jeńców , prze­
szło do nas z połskiey armii około 4(K)0 
żołnierzy, gdv tym czasem około 12i)()jene_ 
rałów i officerów opuściło szeregi i służbę  
Powstańców. W  dwudniowym krwawym b0. 
j u ,  który poprzedził upadek Warszawy  ̂
strata z naszcy strony nie mogła nie byj^

«?cst jvieuv?etioU)a.
P e t e r s b u r g  (22 Października.)

— Gazeta tuteysza zamieściła w dwóch 
oddzielnych dodatkach do ostatnich swoich 
numerów, dalszy ciąg i zakończenie rapportu 
Feldmarszałka Xięcia Paskiewicza o sztur­
mowaniu i poddaniu się Warszawy; pisze 
w nim:

»Z dobyciem Warszawy odebraliśmy bunto­
wnikom około 132 dział ,  które dostały się 
w ręce nasze,  częścią podczas bitwy,  czę­
ścią vv mieście i na Pradze. Oprócz wiel­
kiey liczby zepsutych karabinów, zdobyliśmy 
5(}{)0 sztuk w (fobrym stanie,  i około 8000 
(gołey) broni rozmaitego rodzaju, 5000 g o ­
towych ładunków , około 2 milionów nabo­
j ó w ,  i blisko sto tysięcy sztuk rozmaitych 
sprzętów'pniow ych ; 150 sążni gotowych pon­
tonów , mnóstwo zapasów artyllerycznycli
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znaczna. Między poległymi znajdują się je ­
nerałowie majorowie van Briengen i Jetimo- 
mowięz i 9 dowodzeń.w pułków,  8 jenera­
łów odniosło rany i kontuzj e między tj mi 
hrabin Wiit i 12 dowódzców pólków, artjl- 
lerya utraciła w zabitych i rannych 40 szta­
bowych i wyższych officerów; między któ­
rymi 8 dowódzców brygad i kompani}’ ; o- 
koło 100 artjllerzystów zabitych a przeszło 
300 rannych; zginęło przeszło 800 koni ar- 
tyłlerjjskich a 8 jaszczyków z prochem wy­
leciało w powietrze. Ogólna strata armii 
wynosi: w zabitych 31)00 ludzi ,  między U to­
ry tu i 65 officerów; 7500 zostało ranionych 

Jnb dostało kontuzji ,  w tey liczbie mieści 
sin 445 officerów. W ogólności zaś liczba 
tj eh którzy z frontu wyjść musieli, wynosi  
10,500 ludzi,  między tymi 508 officerów.—  
Z ostatnich prawie połowa znajduje się w 
pułkach,  a wielu sarni do frontu weszli lub 
wkrótce wejdą.  Również można się spo­
dziewać,  iż i z rannych żołnierzy wielu w 
krótkim czasie powróci do służby.

— Po ztipełnetn przywróceniu spokoyności  
w Litwie ,  widzi się rząd w możności zasią- 
gania na miejscu dokładniejszych wiadomo­
ści o wypadkach w tej że pro wincyi zaszłych 
w czasie gdy ta była teatrem domowych za­
burzeń. jego Cesarska Mość usilnie korzy­
sta z każdey okoliczności, mogącey usprawie­
dliwić postępowanie tych osób, których i- 
mie wplątane zostało w owe zasmucające 
zdarzenia, a przeto z zadowoleniem przyjął 
św iadectwa złożone na korzyść zasad i cha­
rakteru hrabiny Ronnecker , która w pier­
wszych doszły eh rapportach niesprawiedli­
wie była obwiniona. Wybuchy okrucień­
stwa , o których w owym czasie wspomina­
no,  zaszły w istocie w dobrach nadtnienio- 
ney Pani. Z nu szon a,  bydź tymże przyto­
mną,  miała przecież szczęście w ięcey niż je-  
dnę ofiarę, wydrzeć z rąk morderców. Na 
zgraję buntownika Staniewicza spadu cała 
hańba owych zbrodni. — Wspominając j e ­
szcze teraz o tern zdarzeniu, czyni się to 
tylko w zamiarze wyjaśnienia okoliczności  
sprawujących familii Pani Ronnecker zaszczy­
tne, jakkolwiek bolesne wspomnienia.

— W  d. 12 z. m. odbyło się tu publiczne 
posiedzenie Cesarskiey Akademii sztuk, na 
klórem JO. Feldmarszałek Xiąże  Warszaw­

ski hrabia Paskiewićz Erywański członkiem 
towarzystwa, a professorowic Kriiger i Wich-  
iiKinn w Berlinie jako też nadbudowniczy 
Montferrand, (którerna pornczone zostało u- 
kończenie pomnika błogosław ioney pamięci 
Cesarzowi Ałexandrowi wystawić się lnia­
nego), członkami honorowemi mianowani zo­
stali.

B r u x e ł ł a  (I L istopada.) 
Dzis ie jsze  publiczne posiedzenie izby re­

prezentantów było nader ważne. Prezydu- 
jący na wstępie oświadczył i zbie, że w s k u ­
tek postanowienia taynego komitetu, nastą­
pi ogólne glosowanie względem przyjęcia 
lub odrzucenia projektu do prawa upowa­
żniającego króla do podpisania 21 artyku­
łów traktatu konferencji Iondjńskiey. T y l ­
ko jeden członek izby Pan Pirson, powsta­
wał z zagorzałością przeciw takowemu pro­
j e k to w i , nazywając go obmierzłym, rozsą­
dna atoli większość,  dobrem kraju, a nie 
szałem namiętności powodowana, zachowa­
ła się szlachetnie,  i gdy przyszło do g łoso ­
wania, T rak ta t K on fęren cyi Londyńskiej/ s  
24 artykułów zło żo n y , większością 59 g ł o ­
sów przeciw 38 szczęśliwie przyjętym zo ­
stał,  a tak ze strony Belgijów wszelkie tru­
dności do zawarcia pokoju z Hollandyą u- 
przątnione; i spodziewać się można, że w 
krotce i ze strony Hollandyi toż samo już  
nastąpi,  i pokóy Europy ustalonym zostanie.

p a r y ż  f26 Października■)
Jeden z dzienników tutejszych Zapewnia, 

że pod Wersalem oboz z 15901) wojska za­
łożony bydź ma.— Posłowie francnzcy x ią-  
że iMortemart przy dworze petersbnrgskim i 
P. Flahaut przy berlińskim, niezwłocznie na 
swe miejsca powrócić mają.

H a g a  Października.)
Annija nasza która d. 23 rozpoczęła za­

czepne poruszenia, przybiera teraz postać o- 
-bronną, która tylko na przypadek zaczepki 
ze strony Belgów, odmienić by się mogła.—  
Z resztą na całey linii przednich strażjt 
panuje spokoyność, i woyska ieprzyjaciel- 
ski niepokazują się nigdzie.

(Inne wiadomości zagraniczne z  dzisiey- 
szey poczty , nic ważnego nie zaw iera ją .)


